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Co oznacza nota sowiecka?
Demonstracja, czy groźba zerwania

W ykrętne tłum aczenia Kagana i Majskiego
L O N D Y N , 24.10 D ziś obrado­

w a ł podkom itet komitetu n iein ter­
w encji, któremu w czora jsze posie- 
ćze tre  p lenarne komitetu przeka­
zało b liteze rozpatrzen ie znanej 
noty sow ieckiej oraz ustalenie 
dróg, prowadzących do bardziej 
skutecznego działan ia postano­
w ień  układu o n iein terw encji.

Co do znaczenia noty sowiec 
k iej, to  mimo usiłowań szeregu 
członków  podkomitetu m iarodaj­
nej in terpretac ji noty s o le c k ie j  
oa ambasadora M ajsk iego nie u- 
zyikano.

P rzed  rozpoczęciem posiedzenia 
charge d 'a ffa ires  Kagan ośw iad­
czył przedstaw icie lom  prasy, te  
nota powinna być uważana jako 
wchodząca w życ ie  natychm iast o- 
raz że nota ta tłuirfaczy sie sama 
przez się.

N a  pytania, postawione podczas 
posiedzenia, reprezentanci 7SRF 
nie udzie lili cdpow iedzi, ośw iad­
czając, te zwrócą się w te j spra­
w ie o  dyrektyw y do swego rządu.

W reszcie w ycnodtąc z  posiedze­
nia charge d‘a ffa ires  ZSRR  o- 
św iadczył, że delegaci Sow ietów  
wezmą na razie  w  dalszym ciągu 
udział w  pracach komitetu.

W  drugiej spraw ie przekazanej 
podkom itetowi rozw inęła  się dłu­
ga i bardzo ostra dyskusja. Punk­
tem w yjścia je j była  propozycja 
sowiecka ustanowienia kontroli 
portów  Portu ga lii, którą, jak  
wiadomo, przekazano w czora j 
podkom itetowi. Jak należało ocze­
kiwać, delegat P o rtu ga lii prze­
c iw staw ił się ostro temu wnios-
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gotowe I ita zamówienie

Ji, S  1 f  T  A  telefon 7-27-90 
MARSZAŁKOWSKA 60. I piętro

kowi, jako j ''nostronnemu i ze 
swej strony zaproponował usta­
now ienie kontroli nad portami 
hiszpańskimi.

Dyskusji nad tym tematem nie 
wyczerpano i każaa ze stron za­
siadających w  pudkomitecie w y ­
sondować ma oninię w łasnego 
rządu.

N a jw iększe trudności nastrę­
cza w  dalszym ciągu -  sowiec­

ka, albowiem  zarówno W iochy, 
jak  i N iem cy, poparte zresztą 
przez pozostałych członków ko­
mitetu, dom agają się uzyskania 
najprzód od Sow ietów  w yraźnej 
m iarodajnej oraz w iążącej rząd 
sow iecki in terp retac ji wcz- ra j 
szej noty, zanim dalsza dyskusja 
na tem at skutecznego działania 
nadzoru nad n iein terw encją bę­
dzie znowu podjęta.

Pomimo druzgocące' krytyki
Front ludowy utrzymany

Rarfykali francuscy ma zdecydowali się na zerwanie z komunistami
B laP .B IT Z , 24. 10. T rzec i dzień 

obrad kongresu partii radjdcainej 
upłynął niemal w yłączn ie pod 
znakiem zagadnienia stosunku 
stronnictwa do partii komunisty­
cznej, a co zatom idzie do frontu 
ludowego i obecnego rządu. W  nie 
zm iernie ożyw ionej debacie popo­
łudniowej przeryw anej raz po raz 
burzliwym i m anifestacjam i, star­
ły się w yraźn ie dw ie zasadnicze

O d  d a w n a  juz w ia d o m o , —  ż e  
n ie  m a n ic  s m a c zn ie js ze g o  jak pączit: Z  C U K IE R N I

CHMIELNA 47a.
J. GAJEWSKIEGO
W  FILII N IE  P O S IA D A

Milicją przechodzi na stronę wcisk narodowych
M e r i o  potastanczu okrgźa M y t

Lotnictwo rządowe nie czynneV.

S E W IL L A , 24.10. W czora j w o j­
ska narodowe w ypoczyw ały przed 
atakiem na M adryt. Samoloty u- 
nosiły się długo nad Madrytem , 
bombardując okolice P ilo t Gomez 
Moratro u jrzał na torze w yścigo­
wym  2 sterówce, w  które rzucił 
bomby i podpalił je . Jak się .zda­
je, sterówce te pochodziły z  ZSRR

Coazień w ie lu  m ilic jan tów  prze 
chodzi na stronę w ojsk narodo­
wych.

Z  Ovieao donoszą, że oddziały 
powstańcze zagrażają  poważnie 
drogom, prowadzącym  s O riedo do 
Gijon i Santander.

T a L a V E R A  DE L a  R E IN A , 
24.10. Przeszło 20 samolotów bom­
bardowało w czcra j fo rty fik ac je  na 
południu Madrytu. Jak zwykle to­
w arzyszy ły  ,m samoloty m yśliw ­
skie, które jednak nie m iały nic 
do roboty. Od 3 dni nie w idziano 
ni tym froncie nni jednego samo­
lotu rządowego. Zdaje się, ze lo t­
niska madryckie, G eta fe i Cuetro 
Y ientes, są porzucone. Lotn ictwo

Charakterystyczne echa wyborów
w warszawsK ej izb e przem.-handl.

W czora j w ieczorem  odbyło się 
posiedzenie połączonych: zarządu 
i rady nadzorczej centralnego 
związku średniego i drobnego 
przemysłu. N a  zebraniu tym  u- 
chwalono rezo lucję  w  sprawce p 
Rogowicza, w której zebrani pod­
trzym ują swe stanowisko uprzed­
nio za ję te  i stw ierdzają , że p. Ru­
go w icz n ie  jest ju ż kandydatem 
związli u i nie może być wobec te 
go reprezentantem  przem ysłow ­
ców

Na zebraniu obszernie komen 
iowano fak t udziału p. Rogow icza 
po raz p ierw szy w  nowej ro li w  
kom itecie pomocy zim owej dla 
bezrobotnych N a  przyszły tydzień 
ma s ię  zebrać koło radców, które 
usunie p. Rogow icza.

Dowiadujem y się, że dnia 13 b. 
m., o godz 4.20, a w ięc na półto­
rej godziny rrzed  walnym  zebra­
niem centralnego zw iązku śred­
n iego i drobnego przemysłu, do p. 
L tpperta  przybył we w łasnej oso­
bie p- Andrzej W ierzb ick i, żąda­
jąc, aby p. Leppert cofnął swą 
kandydaturę do Izby Przem ysło­
w ej, ponieważ kandydatura jego  
nie przejdzie

P. Leppert ód po-wiedział, że kan­
dydatury swej cofnąć nie może, 
ponieważ nie o-u sam ją  w ysta­

w iał, lecz została ona wysunięta 
przez zw iąztk . M.mo nalegań p. 
W ierzbickiego, p. Leppert nie 
zm ienił swego stanowiska. W ów ­
czas p. Andrzej W ierzb ick i w yra ­
ził p, Lepperfow i sw oje uznanie 
i... powrócił do domu.

rządowe w ciągu m iesiąca straci­
ło przeszło 30 sumolotow. Jednak­
że zupełna nieobecność samolotów 
rządowych w ydaje się dziwna. 
Jedni sądzą że rządowcy przygo­
towują jakąś niespodziankę, inni 
zaś, źe p ;loci rządow i o-dmawiają 
posłuszeństwa.

ILLE S C A S , 24.10. Kolum ny ka­
walerii płk. M onasterro, operują 
ce na wschód od drogi Toledo —  
M adryt zaatakowały przeciwnika 
na szerokim froncie  aż do w ybrze­
ży rz. Tag . Celem natarc:a była 
droga, idąca na północ od Illescas 
do rz. Jarama i do m iejscowości 
od ległe j o 5 km. od Aramuezu, 
który Dyłby w  raz ie  opanowania 
drogi odcięty od Madrytu Jest te

rozw ój manewru okrążającego 
M adryt od południa i po-rudnio- 
ws-chodu.

O godz. 10 ej kolumny Munaste- 
rio zdobyły w ieś Borox, posuwa­
jąc  się w  środkowej części frontu 
natarcia  o 7 Km, O godz. 11-ej z 
rana, pomimo gw ałtow nego bom­
bardowania przez a rty ler ię  rządo­
wą Yuncos i m iejscowości Azana 
druga kolumna M nnasterio zb li­
ży ła  się do Yeles, m iasteczka na 
północo-wschód od Illescas, które 
będzie punktem w yjśc ia  dla dal­
szej akcji gen. Varela. W  połud­
nie ofenzywa trwała, wojska rzą­
dowe stawiały slaby opor, nato­
m iast arty leria  rządowa rozw ija ­
ła silny og ień  zaporowy.

tendencje: 1) podkreślająca n ie ­
bezpieczeństwo dalszego utrzy 
mania sojuszu z  partią  komuni 
styczną, i 2 ) podnosząca, iż zer­
wanie w  te j chw ili tego sojuszu 
oznacza zerw an ie frontu  ludowe­
go, co nie leży w  interesie ani 
kraju, ani partii.

W idocznym  było, iż  tendencja 
antykomunistyczna znajduje w ię ­
cej zwolenników.

N a  specjalną uwagę zasługu je 
w ystąpien ie b. m in istra handlu 
dep. Bonnetą, który przen iósł de­
batę na płaszczyznę gospodarczą, 
tw ierdząc, że obecny eksperyment 
finansow y i  gospodarczy frontu  
ludowego, o ile  nie zostanie u jęty  
w  łożysko rów now agi budżetowej 
i  ładu, waiunku jące odbudowę 
gospodarczą, może zakończyć sie 
klęską n ie tylko frontu  ludowego, 
a le  i  p artii radykalnej, a nawet 
i  ustroju. 1&

W międzyczasie za kulisami od­
byw ały się narady między Ile rr io - 
tem, Daladierem , Chautemps i 
M ju ir ic j Sarraut, w  których w y­
niku opracowano pro jek t kompro­
m isowej deklaracji.

Kom prom isowy wniosek zawiera 
przede wszystkim  podkreślenie za­
sady w łasności pryw atnej, z  cze 
go w yn ikają dla m in istrów  w yraź­
ne dyrektywy na przyszłość.

W niosek zdecydowanie potępia 
n ielegalne okuDowame fabryk o-

raiz m anifestacje uliczne z jak ie j­
kolw iek pochodziłyby strony, do­
maga się rozbrojen ia ng i utrzy­
mania ładu.

W  dziedz-nie gospodarczej 
stw ierdza konieczność przede 
wszystkim utrzym ania rów now agi 
budżetowej. W  dziedzin ie polityk i 
zagranicznej głosi zasadę zacho­
wania dotychczasowych przyjaźn i 
F ran c ji i przyw iązan ia do L ig :  
Narodów . W niosek stw ierdza jed­
nakże konieczność wzm ożenia ak­
tywności, co znajdu je w yraz we 
■Rzmocniemu oorony państwa, 
W niosek podkreśla, iż m in istrow ie 
radykalni, któ rym kongres w yra ­
ża zaufanie, z całą stanowczością 
musza rea lizow ać warunki współ 
pracy, określone we wniosku.

W niosek został p rzy ję ty  jedno­
głośnie przez kongres.

Z rezu ltatów  dzisiejszych debat 
wyraźn ie wynika, że kongres par­
t ii radykałów, wypow iedziaw szy 
szereg zastrzezeń pod adresem po­
lityk i gospodarczej rządu, jak  rów ­
nież u jawniwszy swą głęboką nie­
ufność do współpracy z komuni­
stami, w ypow iedzia ł się jednaa za 
dalszym utrzymaniem  m inistrów  
radykalnych w  rządzie, lecz dal­
szą pracę tych m inistrów uzależ­
n ił od ściśle sprecyzowanych w a­
runków, t: j  u trzym ania ładu w  
kraiu i doprowadzenia do równo­
wagi Duażetowej.

Sojusz czesko-sowieeki
Grozi rozłamem Małei Ente ty

L O N D Y N , 24.10. P ra * tt tu te j­
sza u jawnia w .e lk ie  zainteresowa­
nie w izytą  prem iera rumuńskiego 
w be lgradzie .

„D a ily  M a il“  w  związku z  w izy­
tą tą  podkreśla, że Rumunia w o ­
bec zrwiązania się Czechosłowacji 
z Sowietam i, pragnie uwolnić się 
od niebezpieczeństwa swego przy­
m ierza m ilitarn i go z Czechosło­
wacją, p ragn ie natomiast s iln ie j 
oprzeć się na defenzyw nym soju­
szu z  Polską.

„D a ily  T e legrapn “  wyraża przy­
puszczenie, że w  B elgradzie  prag­
nie się zaniechania wszelkich sto-

2 0 . 0 0 0  zt. m irsiecznie
zarabia „kolekcjoner prezesur"

In form acja  sen. A lga je ra  o w y­
sokich zarobkach gen. Feliksa 
M aciszewskiego i towarzyszy w  
fab ryce  Scheiblera - Grohmana 
zain teresow ały się k ieru jące czyn­
niki rządowe, dla których likw i­
dacja „p rz tro s tów " zarobkowych 
..e lity" gospodarczej jes t wysoce 
na rękę.

Obecnie trw a oczekiwanie na 
rezu ltaty badania faktycznego 
stanu rzeczy w  fabryce Scheible­
ra i Grohmana, po czym nastanią 
odpow iednie dyspozycje czynni­
ków  rządowych.

Gen. M aciszewski nazywany 
jes t w  Łodzi żartob liw ie  „kolek­
cjonerem  prezesur". N ie  ma bo­
wiem obecnie żadnego praw ,e po­
w ażn iejszego zrzeszen ia gospo­
darczego w  Łodzi, gdzieby gen

M aciszewski nie dzierżył godno­
ści prezesa, Prezesury te nie są 
oczyw iście w szystk ie godnościam i 
płatniczym i, nie m niej dają one 
poważne dochody w  postaci diet, 
zwrotu kosztów podróży i innych 
okazyj.

Zarobki m iesięczne gen. M aci­
szewskiego obliczane są w  Łodzi 
na około 20 tysięcy złotych. Do­
kładne dane w  te j m aterii zna j­
dują się zapewne w  posiadaniu 
w ładz skarbowych.

buiików ze Zw iązkiem  Sowieck.m. 
Dziennik w yraża przekonanie, że 
pociągnęłoby to za sobą rozłam  w 
M ałej Entencie.

„D a ily  H era ld " wyraża przeko­
nanie, że w  sto licy Jugosław ii o- 
m awiany jest p ro jek t postawienia 
Czechosłowacji przed alternatywą 
zerwan ia je j  sojuszu z  Sowietam i 
lub też wycofania się z  M ałe j En- 
tenty.

Istn ieje od 1873 r.

W A b tJ IR jH I  zegarm istrz
a U  * l J I D n U  N O W Y  Ś W I A T  10

Zegary, zegarki i budziki
W y b ó r .  G w a ra n c ja  fa ch o w a

p ra to w n ia  r e p e r a c y j n a  przy magazynie

Trzej £ydrt z^n rrrdsw an i
przez Arabów w Bagdadzie

JE R O ZO L IM A , 24. 10. Z Bag­
dadu donoszą, iż w  ostatnich cza­
sach w zm ogły się nastroje anty­
żydowskie. Coraz częściej zdarza-

M u s s o l i n i  m ó w i :

Dla narodu i z narodem
trw a rewolucja faszystowska

RZYM , 24. 10. M ussol.ni p rzy­
był dziś rano do Corridonii, gdzie 
uczestniczył w  odsłonięciu pomni­
ka Ph illipa  Corridonii, bohatera 
w ojny św iatowej, prekursora fa ­
szyzmu i niestrudzonego rzeczn i­
ka in terw encji w łoskiej w  r. 1915.

M ussolini uczciwszy w  przem ó­
wieniu pam ięć Corridoniego, u- 
czynił przegląd  ostatnich 18 lat 
h istorii W łoch, które zakończyły 
się pozyskaniem cesarstwa, po 
czyni ośw iadczył, że rew olucja  
czarnych koszul będzie trw ać „d la  
narodu i  z  na rodem", oraz, że 
W łochy m ają nie tylko nadzieję,

Zuchwały napad na plebanią
Na plebanię w W iązownicy, 

pow. sandomierskiego, napadło 8 
zamaskowanych osobników uzbro-

rai
Dział

m ater|a{0w
męskich

1 1 H i t !
M a r s z a ł k ó w  s k a  1 3 0

jonych w  rewolwery.
Do pokoju weszło 5-ciu zamas­

kowanych bandytów, a do kuchni 
trzech. W szystkich  domowników 
i służbę bandyci skrępowali i pod 
groźbą rew olw erów  zażądali w y­
dania pieniędzy, przy czym 
wszystkich pobito ciężko, oszczę­
dzając jedyn ie sędziwego probosz­
cza. Napastn icy obrabowali m ie­
szkanie, po czvm zbiegli

lecz pewność pomyślnej przyszło­
ści.

ją  się napady na przechodniów  
żydowskich. Ostatnio grupa sfa- 
natyzowanyeh A rabów  napadła 
na znanego kupca żydowskiego, 
k tóry wkrótce zmarł od odniesio­
nych ran.

JE R O Z O L IM A , 24. 10. Z Bag­
dadu donoszą, że podczas demon­
stracji antyżydowskich tłum za­
m ordował trzech żydów. N a  znak 
protestu przeciwko ekscesom an­
tyżydowskim , żydzi og łos ili jedno­
dniowy strajk.

Anglia oskarża Sow iety
3 konkretne wypadki in te iw encji

L O N D Y N , 24. 10 N ota  b ry ty j­
ska, złożona w czora j kom itetowi 
n iein terwencji, w ytacza przeciw ­
ko Sowietom  daleko poważniejsze 
oskarżenia, an iżeli wszystkie in­
ne dotąd wysuwane 

W. B rytania oskarża rząd so­
w iecki o następujące trzy  wypad­
ki jaskraw ego pogwałcen ia zasa­
dy n ie in terw en cji: 1) 10 paździer 
n ika statek hiszpański „Campe- 
che" w yładow ał w Kartagen ic 
działa czterocalowe, m oździerze, 
granaty ręczne i znaczną ilość 
karabinów oraz nabojów rosy j­
skiego pochodzenia,

2) D nia 15 października statek 
bolszew icki „S tary  B olszew ik" 
przybył do kartagen y  i rozpoczął 
wyładuwywanie m ateriału wojen 
nego, a m ianow icie skrzyń, za ­
w iera jących  części składowe 18 
trójm oiorowych aeroplanów, 15 
czołgów , 320 skrzyń z bombami i

w ie lk ie j ilości amunicji,
3 ) 19 października statek rosy j­

ski „C hruszezew " przybył do A l i ­
cante i w yładował 85 w ojskowych 
samochodów ciężarowych typu 
m rie j w i°ce j 3-tonnowegr.; lieża - 
rówki te przekazane zosta ły h isz­
pańskiej „Transpurtes M ilita res ".

Polskie $amo!®ty
dla powstańców

R ząd  n a ro d o w y  h iszpań sk i w y ­
s ła ł do W a r s z a w y  sw ego  p rz e d ­
s ta w ic ie la  m a jo ra  R am on a Q u e -  
b rach o , k tóry  m a p ro w ad z ić  p e r ­
trak tac je  z po lsk im i w y tw ó rn ia ­
mi lotn iczym i w  sp ra w ie  do staw y  
25 sam o lotów  d la  n a rod o w e j 
arnni h iszp ań sk ie j. M jr .  Ram on  
Q u ebraeho  p rzyby ł ju ż  do W a r ­
szaw y  i rozpoczą ł rozm ow y  z 

p rzed staw ic ie lam i po lsk ich  f a ­
b ryk  sam olotów .
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>< gr. Notatki reblamn® * — l tL  Km.iunik&ty i wyjaśnienia — 1.60 zl., opisy specjalna - 3 7 ) lekar­

skie — >C gr Nekrologia po 3 gr. Drobne po 20 gr. zi pra: duże litery w ogłoszeniach L i roimy oh “ 1 e*y 
sie -a oddzielne wyraiy, a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (Im) a k munika 
tr I wyjaśnienia cyfra (K .) Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odnow^Ta, * *
Wydział ogłoszeń: Aleje Jerozolimskie 3 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr. Wojciech Zaleski, Wydawca: Spó‘ka Wydawnicza „ABC", Sp z ogr odp.


